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Wiadomości kraiowe. 


*.. Z Wiednia dnia 20. Lipca. — N. Pan 
yz naywyższą Swoią uchwałą z dnia 17- 
SIC roku bieżącego Galicyyshiego prowincyy” 
*go Buchhaltera Antoniego Etmayera de 
„Bs lsbur g na onegoż praśbę z cała pen- 
JĄ iubilować, dodaiąc mu ieszcze w nagro- 
h BO wieloletnich , wiernych i gorliwych u- 
LE Ś00 ZR. do pensyi 4 użyczaląc mu Au- 
Jiachiego rycerskiego stann bez opłaty tax. 
* Na jego” mieysce na mocy Swoiey nay- 
Jłszey uchwały z dnia J. Czerwca roku bież. 
ino wat N. Pan tymczasowego tamecznego 
W Bochhaltera Filipa Krauss Galicyyskiia 
Fowineyynym Buchbalterem maige wzgląd na 
iS uj naoowitość i qndowodnio- 
A dainos. Drugiego Wice-Buchbaltera Chry- 
*0mą Habórimanna mianowsł pierwszym, 
fanciszha Kleina wyszczególniaiącego się 
Vunością i biegłością Radcę rachonkowego, 
"Bim Wice-Buchhalterem. 


Wiadomości zagraniczne. 


Hiszpaniia. 
z etaFrancyi zd. 11. Lipca umieściała 
M e wiadomości z Madrytu datowane 5. Lipca, 
Ie przez nadzwyczayną sposobność do 


Atyża nadeszły: i 
»W dniu 4. Lipca, wieczorem, uważano 


dr 


u MOszarach gwardyi Krółewskiey wielkie nie- 


| u, (enlowanie. stara 
E, Pouspokaiać , ale. usiłowania ich były da- 


Oficerowie starali się umy- 


ka": Cała gwardyia narodowa, piechota i 
b da, rownie isk różne korpusy załogi, zebra- 
MW Dwa bataliony gwardyi Hiszpanskiey, 
wały straż przy pałacu Królewskim.« 
» . PWiedziano iuż od dwóch dni, iż było 
„obocie rozbroienie gwardyi Królewskiey. 
1EŚĆ ta rozdraźniła wszystkich umysły.« - 
bie »*Koło godziny 1iitey; bataliion trzeci, 
liy 80 pułku, maiącego swoie koszary przy 
Y S. Matensza, postanowił rozłożyć się 0- 
tem za murami miasta, celem uniknienia wszel- 
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kiego napadu. Batalion, którego koszary są 
przy ulicy Fonkarral, umyslił to samo uczynić 
i postanowienie takowe udzielone zostało dru- 
giin batalionóm. Poruszenie stało się tym spo- 
sobem powszechne; dwa ieszcze bataliony przy- 
łączyły się do powyższych, lecz dlą większego 
ubezpieczenia przedsięwzięcia swoiego, chciały 
jeszcze pościągać gwardyie z różnych stano 
wish w mieście; niektóre straże poodciągały, 
lecz główna siraż w Pterta del Sol uczy- 
pić tego niechciała 8 dwa bataliony stojące na 
straży pałacu Królewskiego ani się z mieysca 
ruszyły.« a 

vGdy się owe cztéry bataliony połączyły, 
udały się w pochód i dwiema bramami wycia- 
gneły. W chwili, kiedy się na otwartem miey- 
SEO znowu skupiały, kilku żołnierzy strzeliłe 
przez iakaweś nieporozumienie i dwóch In- 
dzi zostało ranionymi.« 

sZalrzymały się więc te cztćry bataliony 
przed bramą S. Bernarda, a przódy ieszcze z 
prochowni pod bramą Fonkarrał nabrały byty 
amuhicyi.« 

»Tylko co się oddział ten zatrzymał, uha- 
zał się Jenerał Morillo. Za iego przybyciem 
rozległ się odgłos: Niech żyie Morillo, 
wiernyJenerał! Niech żyiękKról! Chce- 
my udać się za Królem, który Madryt o- 
puścił l« 

sJenerał Morillo wystawiał im niepraw- 
dziwość tey wiadomości i dla przekonania ich 
wniósł, iż chce złożyć Depntacyia po iednym 
żołnierzu z Kkażdey kompanii i z nia udać się 
do pałacu dla mówienia ż Królem. Tak się 
stało, a Król Jmć oświadczył Deputacyi wiele 
obowiązuiącego dla gwardyi i upominał ich by 
wrócili do Madrytu.« 

»Jah Jenerał z Deputacyia do obozu po- 
wrócił, zastał bataliony gwardyi w porządka 
woiennym. Przyięli go wykrzykiem: Niech 
żyieJenerałMorillo! Niech żyie Król 
nieograniczony! Precz zeStanami|! Na 
te ostatnie słowa, przypomniał Jenerał żołnie- 
rzom prawa karności, i zalecił im, aby się z 
podobnemi buntowaiczemi wykrzykawi słyszee 


X 


4 


= 56 = 


więcey nie dawali: »Chcemy (odpowiedzieli) , 
sabyś nami dowodził. Jesteś walecznym i wier- 
»nym Jenerałem, mężem honoru, do sławy 
»Twoiey, brahnie Ci tylko wawrzynów. Tu 
»wydarza Ci się sposobność siebie unieśmiertel- 
»nić, i Królowi uratować życie.c — »Naywięk- 
szą dla Króla przysłagą będzie, odpowiedział 
im Jenerał, gdy do Madrytu powrócicie i 
chronić się będziecie domowćy woyny. Potem 
udał się Jenerał Morillo do Króla i zgroma- 
dzonych Ministrów, dla zdania sprawy z tego, co 
zaszło; z tamtad udał się do municypalności,.która 
w nieustaigce zgromadzenie zamieniła się była.« 

»O pół do trzeciey z rana, gwardyie, 
które ze Stolicy wyciagnęły , udały się w po- 
chód kn Moncloa (Królewskiego pałacu let- 
niego, tuż pod samym Madrytem). Ztamtąd, 
obróciły się przez tak. zwsnę bramę żelaznę', 
do Królęwshiego zamku Pardo, gdzie z za- 
palonemi luntami zaięiy stanowisko.c , 

»Zbuntowane bataliony, obrały naczelni- 
hiem swoim Margrabiego de Torrealta. Wsie 
‘okoliczne, wsrod okrzyków: Niech żyie 
Król, przecz z Konstytucyią! dostarcza- 
ły gwardyi potrzebnóy żywności.« 

»Dnia 2. spokoyność nie była bynaymniey 
zamieszana w Madrycie; owe dwa bataliony 
gwardyi, sprawowały ciagle służbę przy: pała- 
cu; zaięły wszystkie ulice prowadzące do nie- 
go, nie tamniąc atoli mieszkańców potrzebuią- 
cych przechodzić temi ulicami, Gwardyia na- 
rodowa piesza i honna, pułk piechoty Don Car- 

alos, pułk Almanza, i pułk dragonów Prin- 
cipe, stały wciąż pod bronia. Te wszystkie 
korpusy, porozstawiały straże obserwacyyne, 
dla przeszkodzenia wszełkieimu poruszeniu tych 
obu batalionów gwardyi, by nie mogły dostać 
się do swoich towarzyszów do Padro, coby 
zapewne były uczyniły, gdyby były mogły Kró- 
la skłonić do opnszczenia pałacu i postawienia 
się na czele swoich wiernych gwardyy.« 
pByły dowodzca kup zbroynych (Guerillas) 
D. Juan Palarna, znany z woyny naiazdo- 
wey Francuzkiey pod imieniem El Medico, 
utworzył hufiec nazwany Świętym z Office- 
rów pensyionowanych i innych ocholników 0- 
gółem 150 do 200 Indzi, którzy strzegą parku 
artyleryi przy bramie S. Wincentego. Jenera- 
łowie Alava i Balasteros, znayduią się mię- 
dzy nimi iak szeregowi.« 

»Wydział Stanów odprawia ciągłe dniem 
i nocą posiedzenia. Cały dzień 2go Lipca ze- 
szedł na samych układach, przyrzekano nawet 
powstańcom zupełną amnestyię ; lecz oni od- 
rzucili ię z szyderstwem , oświadczaige, iż zdray- 
eom, którzy Narod Hiszpański naśladowaniem 


zamachów rewolucyi Erancuzhiey anieri 
chcieli w oczach Europy, nie maią nić do? | 
powiedzenia.« ski: 

»W dniu 2. ogłoszono dekret Królew. ń 
mianniący Jenerała Morillo Pułkownm 
obu pułków piechoty gwardyi Królewskiej 
utrzymaniem go przy dowodztwie pier” 9 
dywizyi woyskowey. Jenerał ten udal uj” | 
zamku Padra i uporządkował woysko; i 
wiał się potem z pierwszymi Officeram! e Fir 
niey wrócił do Stolicy, dla zdania Królow!? 
wy ze swoich czynności.« 

. »Naczelhik polityczny i manicypal? 
dali tymczasem odezwy , wzywaiące spoko”, 
mieszkańców, do utrzymania zachowaneg” 
tąd dobrego porządkn.« , Me” 

»Jenerał Riego powrócił w nocy do gw 
drytu i w towarzystwie hilho Descamis™ w 
(Hiszpańskich Sankilotów) przeieżdzał pot 
wszystkie ulice miasta wołaiąc: Niech ży, 
Ronstytucyia! Lecz nie udało mu m 
pozyskać licznych stronników swoiego pla, 
Chciał ón uderzyć gwałtownie na pałac Kr 
lewshi, dla opanowania osoby Króla i iego, i 
dziny a może i dła sprzątnienia ich ze świa 
lecz nadzieia go omyliła. Ruszył do iednef, 
parku artyleryi i rozkazał, aby rzncano 8%" 
«to pałacu Królowshiczu i w miaycr= wait. 
w porzadku boiowym gwardyi. Pułkownik f 
ku piechoty, który dowodził stanowiskiem ii 
go parku, nie chciał iedoak zadosyć UCD gi 
temu rozkazowi. »Nieznasz to mnie r 
rzecze Riego? — „Słucham tylko r05 
zów dowodzcy dywizyt, Jenerała Mori: 
odpowiedział Pułkownik. Riego oddali 
nie rzekłszy i słowa, a spotkawszy nieba, 
Jenerała Morillo, wystawiał mu potez i 
wydania rozkazu, aby uderzġno na gward) y 
których postepowanie iest wcale piekonsU g 
cyyne. Zestaw to WPan moiey troskliwości * 
powiedział Morillo, dowodź WPau U” 
swoiemi Deskamisadosami.« I tu odszedł RH; 
w milczeniu. Panowanieiego iuż się skończ 0 

»Bataliony w Pardo, wzięły były 7 pr 
bą chorągwie a d. 3. udała się iedna Ko, 
niia z owych dwóch batalionów do swo:C* y 
szar, aby z tamtąd choragwie batalionó% 
brała, i do Królewskiego pałacu zaniosła- p, 

»Takżei3. dzien Lipca zeszedł na układe, 
dwóch Officerów od batalionów w zamka i 
do stoiących, przyszło do Madrytu, nara% gg 
się oni z Jenerałami upoważnionymi od F*yg 
doprowadzić rzecz do zgody; zdaie się * „je 
niey przyyść nie mogto. Jeżeli zawierzyć Mao 
na wieściom rozsianym w Stolicy, powst ji 
żadaia przedewszystkiem odwołania dek 
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|| saBledem nowego urzadzenia gwardyi Królew- 


daw l zupełnego oczyzczenia gwardyi naro- 


„CY w Madrycie, zktórey wszystkich Tra- 
stów oddalonymi mieć chcą.« 
pr »Dnia 3. postanowiła Municypalność, z3= 
Osić Króla, aby się udał z rodziną 
telp a 8 Z. Skoro Król Jmó odebrał to Po- 
lwo, złożył Radę gabinetowa, uchwała tey 
Krój test jeszcze niewiadoina., Jestto łapza na 
dyi 4, aby go oddalić od wiernėy iemu gwar- 
TR Jest to powtórzeniem nędznego buglar- 
u i którego użył burmistrz Baylli prze- 
"40 Ludwikowi XVL a 
»Don Carlos, Puthownik pałka piecho- 
è ikładaiscego część osady Madrytu oświad- 
kuj Botowosć zmienienia gwardyi Hispańskićty, 
0 ła od Niedzieli sprawowała służbę w pałacu. 
tai dwa bataliony gwardyi oświadczyli, iż nie 
nę? Żadney przyczyny nie ufać woysku liniio- 
r MO i że tyłko żołnierzom milicyi niedowie- 
3 W skątek tego dwie tylko kompaniie 
y POBnionego pułku piechoty odbywaią służbę 
Pałacu z gwardyią Królewską pospołem.e 
„, »Dnia 4. po południa zbliżyło się 300 lu- 
Pr Fałku Almanza do żelazney bramy w 
Ewa: Wysłano przeciwho nim kompaniią 
Üa dpi Królewskióy, Która ich do odwrotu zmh- 
' Mikogo przytóm ani zabito, ani raņiono. « 
Mag Owi dway Oficerowie, htórzy d. 3. do 
batąją YTO przybyli dla niładania się wœ imieniu 
ię, pAÓw gwardyi stoiącćy w Prado nazywali 
"eflenrs (Francuz) i Mon.« 


Boz, Rada Stanu zebrana była w d. 4. aż do 


si yz BO wieczora. Uradzono , aby Króla we- 
gf tais, do oddalenia się od swoićy gwardyi nie 
KA "A karności. Uchwała ta przesłana była 
LU BD ‘owi przez Deputacyig Rady Stanu. Król 
„W kę Powiedział : sMoia gwardyia nie iest 
od tz jj a ności, niech tylko stanę na ićy 
Wi aee a zobączycie,czyMnie słuchać 
g gdzie.« 

gd | tip Odpowiedz ta, iakby piorónem raziła Rad- 
sf uy, tanu; po uczynionych Królowi różnych 
p] ti Bach nad położeniem Stolicy, w iakióm się 
ko” | biz raz znayduie, oświadczył Król, że oso- 
gd” Rad, znaydować się będzie na Zgromadzeniu 

Y» które odprawić się ma w nocy.« 

„chi ły, Orrespondent Gazety Francyi dono- 
a ttg Y Q powyższych wiadomościach dołączy: na- 
„pó ną itey przypis d. 6. o godzinie Ą zra- 
„dó | tę »Madryt znayduie ciagle w odurzenia i w 
dof w, Położenia, iah był dnin wczorayszego. Król 
ot nicu; Rada Stanu na ciągłóm posiedzenia ; 
wf| ży, Cyloniści w naywięńszćy trwodzę. Nie- 
ei ty Tną „większość obywateli wyklina Konstytu- 


» Doi się z tem wymówić, wszakże po tro- 
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chę zaczyna rozgłaszać swole madzieie. Czehnig 
tylko iednego słowa usłyszeć z ust Króla, a rę- 
wołucyia upadnie. Może ivszcze przed upły-. 
wem 2 dni będę mógł donieść WPanu o wy- 
padkach więcćy stanowiących. Zdrada woyska 
obaliła Monarchyia, prawy sposób myślenia gwar- 
dyi mógłby ia zhowu podnieść. Mało polegaia 
na uchwałash Rady Stanu, lecz mamy za sobą 
wierność M orilla iiednomyślne życzenie wszy- 
stkich prawych Hiszpanów. W tóy chwili roz- 
chodzi się pogłoska, iż członki nieustaiącey 
Komuissyi rozeszli się.« 

Taż sama Gazeta Francyi z d. 14. t. 
m, donosi także, iż różne okolice Andaluzyi 
mianowicie, w prowincyi Kordowy powstały 
przeciwko Konstytncyi. Jeden korpus karabi- 
nierów stanowi iadro tamecznych roialistów, 
do którego przyłączyło się iuż wiele woysk li- - 
niiowych, a nawet niektóre Korpusy milicyi 
prowiucyynych. 

Gazeta: Goniec Francutrhi, z d. 11g0 
Czerwca pdzieła także wiadomości z Madrytu 
dochodzące do d. 5. t. m. , które eo do rzeczy 
z wiadomościami umieszezoneni w Gazecie 
Francyi istotnie zpadzaią się i tylko w osg- 
dzeniu tych rzeczy cokolwiek się różnią. 

Dziennik rozpraw donosi o tych wy- 
padkach bardzo krótko : inne Dzieńniki Paryz- 
hie z d. 41. t. m, wcale o tóm nie namieniaią. 

T pudra 6 i a. 
— Z Konstantynopola d. 25. Czerwca. — 

W czasie ostatniego tygodnia Ramazanu 
(wielkiego postu) czuć się mocno dawało zata- 
mowanie wszystkich spraw publicznych p rozcia- 
gało Się ono aż na te władze nawet, których 
staraniu poruczono ogólne bezpieczeństwo, 
Przeto popełniono w dniach ostatnich nie mało 
zbrodni tak względem Turków , iak i względem 
Greków, a pewna odważna zgraia złodzieiów 
chciała się nawet zakraść w nocy do pałacu W. 
Wezyra. Wygladano więc Święta Bayramu z 
nięnaylepszemi przeczaciami , gdzie oprócz te- 
go większa Muzułmanom pozwolona iest wol- 
ność i cały lud zostaig w poruszeniu. Skutek 
wszelako nie odpowiedział obawom. Tah przed 
samém zaczęciem Bayramnu wyszedł Firman 
W. Sułtana zawieraiacy w sobie wyraźne. roz 
porządzenia względem utrzymania pokoiu, za- 
lecał nayprędszą i naysurowszą karę ża naymniey= 
sze przestępstwo, szczególnie zaś rozkazywał u- 
rzędnikom policyynym strzedź wszystkich Chrze= 
ściiańskich domów. W skutek tego Firimana pa- 
nował przez całe święto nienżruszony porza- 
dek i chociaż drugiego dnia Bayramu więcćy 
iak 30,006 ludzi szło przez przedmieście Pe- 
ra, ażeby podług dawnego zwyczaiu przypa- 


a 


trywać się w bliskości tego przedmieścia odby- 
waiącym się w obliczu W. Sułtana woiennym 
ezwiczeniom i igrzyskom , nie zaczepiano wsze- 
lako nikogo ani- w domach, ani na ulicy , ani 
ma placu- I W. Sułtan także bywał, zawszę 
przyymowany głośnem uniesieniem, skoro tylko 
pokazał się ludowi. | 


. Tego samego dnia przybyła tutay wiwa p 


Alego Baszy Janiny w towarzystwie Chrze. 
ścianskiego kapłana, potfałego ajenta i żydow- 
skiego bankiera, którego zawsze Ali Basza 
ażywał w swoich wielkich pieniężnych intere- 
sach. Przyięto ia z rzadkiem wyszczególnie- 
niem, traktowano ia suto i dano iey paradne ` 

omieszkanie. Spodziewaią się także otrzymać- 
od nićy albo od iey orszaku wiadomości ukry- 
tych skarbów Alego, ponieważ nikt nie chce 
wierzyć, ażeby przynaymnićy nie uratowang 
iedney części z iego bogatey spuścizny. 

Dnia 14. przywiezło dwóch Tatarów wią. 
domość, że flota Baszy Egiptu z 8,000 la- 
dzi złożona, wylądowała na wyspie Kandyią, 
a d. 19. przybył goniec (Tschausch) z Ar- 
chipelagu z doniesienien, że 70- Greckich 
statków prowadzących woysko do Kandyi na- 
padły floty Egipska i Algierska, 27 uciękło, 
zaś wiele zatopióno. a 

„Podług naynowszych doniesień od Chur- 
szid Baszy w skutek odniesionego zwycię- 
stwa nad powstańcami, poddał wnuk AlegoB'a- 
szy zamek Kokossuli i został uwięzionym 
przez Omera Baszę. 

D. 20. zakazano ediktem W. Śułtana wszel- 
ka sprzedaż Chrześcianh, którzy się dostali ve 
niewola.  Wprzódy ieszcze chciano także i 
nieszczęśliwym mieszkańcom Seio podobnym 
na samćy wyspie wydanym nakazem pośpieszyć 
na pomoc, lecz przekonana się wkrótce, że w 
teraźnieyszych okolicznościach byłoby to jie- 
szcze do większych nieszczęść powodem. Przy- 
szłość okaże , iak terażnieyszy powszechny zakaz 
skutkować będzie na dalszy los we woynie poy- 
inanych Raajów (Chrześciak)...* ` 

Inny Firman ogłosił Aga Jahczarów I wy- 
honat go natychmiast. Tyczył się on bezpo- 
sredniego rozbroienia wszystkich Mazułmanów 
niemaiących lat 18 albo wyżey 60. Pochlebia- 
no sobie , że było zamiarem tych rodhów przy= 
gotować powszechne rozbroienie ludu; zrobiły 
one na wszystkich przyiaciołach porządka ma- 
der przyjemne wrażenie. 

Ukończono iuż narady z Deputowanymi 
Wołoskich i Multańskich Bojarów i odtąd cią- 
gle ntrzymywani kosztem W. Sułtana, maią wol- 
ność przechadzać się po wszystkich częściach 


z 


miasta i rozmawiać z kim się im będzie podo- dalenieiego może mieć z wielu miar złe skat, 
p r nn 
Bedaicjiu F, Krattera. — Drukicm J, Piliera, 
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bało. Podług zapewnienia Ministrów W.PO” 
ty mianowanie Hospodarów dla W ołoszeźł 
zny i Mułtan ma w hróthim czasie nastop“ 
także wydano właśnie przed 8 dniami no” 
rozkazy do przyspieszenia wychodu woysb 10 
retkich z tych Xięstw. 
Dopis. Właśnie przed samėm odeyściem 
poczty otrzymaliśmy wiadomość, że w noc 

d. 19: na 20. spotkało wielkie nieszczęście?" 
Turecką pod Scio. Kładziemy tntay to ws?) 
stho , coo tóy katastrofie w chwilach pierwszy” 
z pewnością dowiedzieć się było można: 


»Trzy Grechie palne okręty zamienion€ LJ 
kupieckie i na pozór naładowane tutuniem #8120 
ciły kotwice pod Tymianą i stały od dni kilka 
w bliskości floty Tureckhićy. Ponieważ zatkać” 
banderę Austryiacką i miały z sobą Ą ustryjachie | 
paszporty albo fałszywe, albo iakiemu AGS" 
jackhiemu stałkowi porwane, trzymano ie za nie” 
winne i nikt ie nie napastował, na to na” 
pozwolono, że d. 19. wieczorem podpłyne! 
aż pod sam okręt Admiralski. INastępunigcej n 
cy podpaliły te same okręty okręt Kapndaf 

jaszy i dwa małe liniiowe okręty , iakiemi Ch 
to stało materyiałami i narzędziami uiewiado" | 
ieszcze. Żołnierzom dwóch ostatnich udało “s | * 
ugasić płomienie , zaś okręt Admiralski 2 “a 
pudanem Baszą i z całą onegoż załogź (,, | 
sadzono w powietrze. Zwłoki Kapudana" 
szy znaleziono pływaiące po morzu i pog” 


bano ie dnia następuiącego w Scio. Weg | 


PYT I TP" 


już czynili Grecy dwa podobne zamachy, "= | þr 
im się wcale nie udały. Tym razem więc "Sl sA 
konali to zapewne ze szczególną zdradą i zr, | hy, 
nością. Widoozną iest rzeczą, że ta tylko n K 
pudanowiBaszy czynić potrzeba wyrzuty: r R - 
czego tak długo zabawiał się pod Scio. Prig tte 

padek ten, który iemu i iego flocie się rra i 
rzył przypisać należy iedynie iego nieuwe tą 
i żle przedsięwziętym środkom. Lecz ieg?" | bw 
trzymywanie się nie musiało bydź bez powo g | ię 
a oprócz tego kałastrofa z d. 19. niemaiąc2 ży ly 
dnegó związku z iego planami, mogła BO, ; ię 
dobrze i przed czternastoma dniami spot!” tas, 
W każdym przypadkn iest śmierć iego znac? krój 
stratą dla W, Porty, którą ona żywo czać ję p | 
dzie nie tylko przy kierowaniu siła morskp ryj, : A 
i w obradach Dywsnu. Mianowany iego hh 
siępeg Kara Mechmet Basza, będący Pre | ł 

kilkoma laty dopiero Topdschi Basz8 CE ię 


nerałem artyleryi) ma sławę biegłego i wa R. 
nego męża. Ale iest to inne pytanie, CZY! „ge 
także i na marynarce rozumi, a że się W “g 


sie ninieyszym znayduie w Patras, przeto ki 
t 


